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Bytom otoczony kordonem bojówek hitlerowskich
Szturmowcy różą zemstą.

BERLIN, 23, 8. Ogłoszenie wyroku 
.w sprawie zamordowania komunisty 
Pieeuclia z Potempy wywołało burze 
w obozie hitlerowskim. Hitlerowcy za 
wszelką cenę postanowili niedopuście, 
by głowy ich 5 towarzyszy m iały paść 
pod toporem kata.

Miejscowe oddziały szturmowe, wzmo 
cnione przee posiłki z Wrocławia, wy­
cofały sie za miasto i tam rozłożyły 
sic obozem.

Stan ten utrzymał sie do dziś rana.
Wśród kupców żydowskich w Byto­

miu wybuchła panika. Wielu pozamy­
kało sklepy i wy jechało z miasta.

W szyscy obawiają sie iesu handlarza 
owoców, którego wczoraj rozjuszeni 
szturmowcy rozebrali na ulicy do na- 
b-; i i'ż::o pobili.

Równocześnie dcienniki hitlerowskie 
jy całych Niemczech drukują bojowe 
artykuły, skierowane przeciwko rządo. 
wi Papcua i wołające: „Albo wyrok by. 
tomski zostanie uchylony, albo w 
Niemczech nie nastąpi uspokojenie".

Ultimatum takie zawiera również ko 
munikat urzędowy partji oraz oredzie 
Adolfa Hitlera, który zapowiada bez­
względną walkę z rządem Papena, z 
którym potrafi rceprawić sie bardzo 
szybko, jak i z marxizmem.

Hitler wysiał do skazańców telegram, 
zapewniając ich, że sprawa ich uwolnię 

m ia jest dla niego i narodowych socja­
listów  kwestją honoru.

W mieście panowało dziś duże pod­
niecenie w związku z wczorajszemi 

.zajściami. Podniecenie to potęgują cią­
gle nadjeżdżające z okolicy auta z bo-

I OBROŃCA GORG ULOWA PRO­
SI O R EW IZJĘ  PROCESU.
PARYŻ, 23. 8. (PAT.) Adwokat 

Geraud, obrońca Gorgułowa, złożył 
w ministerjum sprawiedliwości proś 
bę o rewizję procesu, opierając się 
na rzekomem pogorszeniu się sta­
nu umysłowego skazanego oraz na 
listach clwuch lekarzy chorób umy­
słowych.

—ooo—
CZARNA NIEWDZIĘCZNOŚĆ... 

Król Kwiek okradziony przez podda­
nych.

TARN. GÓRY, 23. 8. (PAT.) Jednej z 
ubiegłych nocy w targnęli 3 cyganie, a 
m ianow icie Iw an Korbaez, M ikiło Ko- 
ścieniak i S tefan  Kwiek do nam iotu 
kró la  cyganów M ichaia Kwieka, obozu­
jącego od pewnego czasu przy ul. Na- 
kielskiej w T. Górach, gdzie po stero- 
ryzow aniu bronią żony K w ieka n ap a­
stnicy zrabow ali 25 dukatów, w artości 
2000 zł. Spraw cy po dokonaniu napadu  
odjechali w k ierunku K rakow a. Król 
Michał Kwiek bawi w T arn. Górach ce­
lem dokonania re je s trac ji cyganów za­
mieszkałych w Tarn. Górach.

ROZSTRZELANIE SZPIEGÓW.
K RZEM IEN IEC, 23. 8. (wł.) Dziś nad 

ranem  rozstrzelano w K rzem ieńcu 
dwueh szpiegów, Ignacego B arusza i 
J a n a  Kowalczuka, których sąd skazał 
na śmierć za szpiegostwo.

W b. tygodniu jeszcze odbędzie się 
rozprawa przeciwko 9 osobom oskarżo­
nym o szpiegostwo.

jówkarzami liitlerowskiemi, mające za 
eadanie niedopuszczenia do wykonania 
wyroku. Na ulicach miasta, w różnych 
punktach, ustawione są karabiny ma­
szynowe z obsługą policyjną.

Przed gmachem sądu i więzieniem

odbyła się dziś ponowna demonstracja 
hitlerowców.

Komendant bojówek hitlerowskich 
Heines oświadozył, że wyrok nie będzie 
wykonany, gdyż hitlerowcy nie dopusz­
czą do tego.

Sroźfsa strajku tkaczy angielskich.
MANCHESTER, 23. 8. Wobec 

niemożności dojścia do porozumienia 
pomiędzy przedstawicielami właści­
cieli zakładów7 tkackich, a przedsta­
wicielami robotników, oczekiwane 
jest ogłoszenie strajku w przemyśle 
tkackim hrabstwa Lancashire.

Strajk prawdopodobnie rozpocz­
nie się w sobotę.

Robotnicy są zdania, iż zgoda z 
ich strony na redukcję zarobków w 
niczem nie przyczyniłaby się do po­
prawy stosunków w przemyśle tkac­
kim.

SAMOLOT RUNĄŁ
ŚMIERĆ 2 LOTNIKÓW.

PONTE SAN PIETRO, 23. S. (PAT) 
Samolot prowadzony przez pilota in­
struktora Józefa Ciottiego z lotnikiem 
Ryszardem Januzzim na pokładzie, z 
niewiadomych przyczyn spadi z wyso­
kości 409 m. na dach chaty wieśniaczej

w pobliżu lądowiska i zapalił się.
Obydwaj lotnicy ponieśli śmierć w 

płomieniach, oran spłonęła chata po­
wodując spalenie się dwojga dzieci i 
poważne oparzenia wieśniaków zamiesz 
kujących chatę.

DALSZY SPADEK  BEZROBOCIA.
W ARSZAW A, 23. 8. (PAT) W edług 

danych państw ow ych urzędów pośre­
dnictw a pracy, liczba bezrobotnych na 
teren ie  całego państw a na dzień 20-bo 
bm. w ynosiła 196.692 osób, co stanow i 
spadek w porów naniu z poprzednim  ty_ 
godniem sprawozdawczym o 9.028 osób.

— o —
PRZED WIZYTA FLOTY POLSKIEJ 

W SZWECJI.
SZTOKHOLM, 23. 8. (PAT.) Zapowie 

dziana na czw artek w izyta eskadry poi 
skiej oczekiwana je s t tu  z dużem zain­
teresow aniem . E sk ad ra  składać się bę­
dzie z kon tr torpedowców „W icher" i 
„Burza", oraz łodzi podwodnych „Żbik", 
„Ryś" i „W ilk" pod dowództwem ko­
m andora U nruga. W izyta po trw a trzy  
dni.

 OQO--------

„DAR POMORZA" PŁYNIE DO 
GDYNI.

W ARSZAW A, 23. 8. (PAT.) S tatek  
szkolny państwowej szkoły m orskiej 
„D ar Pom orza" w dniu 19 bm. przyby ł 
do portu  w Doover. W dniu 23 bm ..sta­
tek  udał się w dalszą podróż do S ta ­
vanger w N orw egji, skąd w drugiej 
połowie w rześnia nastąp i pow rót uo 
Gdyni. Depesza k ap itan a  donosi, że na 
s ta tk u  wszystko w porządku.

Tragedja dwu kajakowców w zatoce Puckiej.
W talach morskich zginął pasierb dyrektora towarzystwa

sosno wieckte go.
JASTARNIA, 23. 8. W czwar­

tek dnia 18 bm. dwaj studenci, ba­
wiący na ferjach w Jaśtarni, wyje­
chali kajakiem, zaopatrzonym w ża 
giel, aby odwiedzić swych znajo­
mych

na cyplu półwyspu Helskiego.
Droga wiodła przez zatokę.

W sobotę wójt Boru, letniska, po 
łożonego obok Jastarni, otrzymał 
wiadomość, że na zatoce Puckiej ry 
bacy znaleźli wywrócony kajak, któ

ry następnie przyholowali do brze­
gu. !.j

W schowku znaleziono szereg 
drobiazgów, m. in. kostjum kąpielo­
wy i chusteczkę z wyszytym nume­
rem 396 i literą N.

Wstępne dochodzenie wykazało, 
że kajakiem tym wyjechali dwaj 
studenci Jerzy Stolcman, syn dyre­
ktora spółki budowlanej z Warsza­
wy _

i jego rówieśnik Jan Caspari,

Tajemniczy wmatiekna morzu.
18-eie GODZIN STRACHU ZAŁOGI ŁODZI PODWODNEJ.

PARYŻ, 23. 8. P rasa  pary sk a  przy­
nosi sensacyjną wiadomość w związku z 
tajem niczym  wypadkiem  francuskiej 
łodzi podwodnej „Argo“. W ypadek zda­
rzył się praw ie bezpośrednio po s tra ­
sznej katastrofie  łodzi podwodnej „Pro­
meteusz", kiedy to na dnie morza zna­
lazło grób 67_miu oficerów i m arynarzy.

W spom niana łódź „Argo", po zanu. 
rżeniu się pod powierzchnią wody, nie

mogła z powrotem w y p tjn ąć  w ciągu 
18-stu godzin. W  ogólnej panice, jak a  
pow stała z tego powodu wśród załogi, 
jeden m ary n arz  zm arł na udar serca, 
a inny w p a d ł.w  obłąkanie. Juk i był 
defekt w m echanizm ie nurkowca, zm u­
szający go do pobytu  pod wodą praw ie 
przez całą dobę — nie podaje do w ia­
domości francuska adm iralicja.

Mord ns ludnej ulicy w Lodzi.
ZBRODNIARZ ZMIAŻDŻYŁ G ŁOWĘ KOCHANCE.

ŁÓDŹ, 23. 8. Wczoraj w godzinach 
wieczornych liczni przechodnie na ul. 
Kallenbacha na Bałutach byli świad. 
kami okrutnego morderstwa.

Do przechodzącej ulicą 28.1etniej 
Franciszki Połczyńskiej podbiegł jakiś 
osobnik i dobywszy noża zadał jej trzy 
silne ciosy w okolicę serea. Gdy kobie­
ta upadla, zbrodniarz chwycił wielki 
kamień, którym nieszczęśliwej zmiaż­

dżył czaszkę. Po dokonaniu zbrodni o-

sobnik począł przepłu kiwać ubranie o- 
fiary. W tej chwili właśnie przyłapał 
go wywiadowca policji, zakuł w kajda­
ny i odwiózł do komisarjatu.

Mordercą okazał się 36-letni Broni­
sław Marciniak, kochanek zamordowa. 
nej. Marciniak wyzyskiwał kochankę, 
wyłudzał od niej pieniądze, a gdy od 
niego uciekła, odszukał ją i zamordo. 
wał. Dochodzenie przeciwko niemu pro­
wadzone jest w trybie doraźnym.

pasierb generalnego dyrektora to­
warzystwa sosnowieckiego p. Mal- 
plata.

Ponieważ kajak znaleziono w o- 
dległości jednego kilometra od przy­
stani, przeto zrodziło się przypu­
szczenie, że studentów spotkało nie­
szczęście w drodze powrotnej z He­
lu .

W toku dalszych dochodzeń o- 
kazało się jednak, że obaj studenci 
do Helu wogóle nie dotarli i trage­
dja wydarzyła się prawdopodobnie 
tuż
po wyruszeniu z portu w czwartek.

W dniu wczorajszym rybacy, 
którzy wyjechali na zatokę na po­
łów fląder, wyłowili zwłoki Stolc- 
mana.

Według przypuszczeń przyczyną 
katastrofy był silny podmuch wia­
tru, który uderzywszy gwałtownie 
w żagiel, przewrócił kajak.

Młodzieńcy utonęli prawdopodo­
bnie z wyczerpania, bowdem zabra­
li z sobą pasy ratowmicze, które mia 
ły ich w razie nieszczęścia

ocalić.
Możliwm jest również, że kajak 

wywrócił się wTskutek uderzenia 
Avielkiej fali, wywołanej przez prze 
jeżdżający statek.

Katastrofy widocznie na statku 
nie zauważono.

Tragedja studentów wywołała w 
Jastarni, gdzie w tym sezonie zano 
towano już 5 tragicznych wypad­
ków zatonięcia, wdelkie przygnębie­
nie e
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NAJTRUDNIEJSZY ErAP LOTU 
DOKOŁA EUROPY

RZYM, 23. 8. Dziś o 6-ej rano  na  lot­
nisku L itta rio  wobec niezwykle licznie 
zgromadzonej publiczności w ystartow a­
ły do drugiego etapu  samoloty, biorące 
udział w locie dokoła Europy.

D rugi etap lotu, zdaniem sfer lo tn i­
czych, jest najtrudniejszym  etapem  ra j­
dowym, szczególnie niebezpiecznym jest 
odcinek drogi z Cannes do Lyonu, pilo­
ci bowiem będą lecieć przez góry  Alpej_ 
skie, wysokości 2.700 metrów

W ystartow ało  ogółem 32 sam oloty, 
w tern 11 niemieckich, 5 francuskich, 6 
włoskich, 5 polskich (wszystkie), 3 cze. 
skie i 1 szwajcarski.
BANDYTA, UCIEKAJĄC STRZELAŁ 

NA ULICACH MIASTA.
CIESZYN, 23. 8. (PAT). Podczas u- 

roezystośei polskich w Czeskim Cieszy­
nie jeden z obyw ateli tam tejszych zau­
ważył jegomościa, k tóry  przed niedaw ­
nym czasem z bronią w reku  napadł na  
jego dom w celach rabunkow ych. P o ­
wiadomiona o tern policja rabusia  a- 
resztowała. W czasie eskortow ania r a ­
busia przez m iasto w yrw ał się on z rąk  
po lic jan ta  ostrzeliw ując się gęsto z 
brauninga.

Jedyn ie  przypadkow i zawdzięczać 
należy, że nikt z przechodniów nie zo. 
stał ranny. U ciekającego bandytę  u d a . 
ło się po dłuższym pościgu ująć.
SÓL PODROŻAŁA PRZEMYSŁOWA 

I BYDLĘCA.
W ARSZAW A, 23. 8. Cena soli zo­

sta ła  podniesiona. D otąd za 50 kg. soli 
przem ysłowej płaciło sią 2 złote, obec­
nie cena wynosić m a 3 zł. 75 g r. Sól 
bydlęca w b ry łach  skoczyła z 2 zł. na 
3.75, a skażona — z 2 zł. na 2.75.

D la przem ysłu chemicznego tego ro_ 
dzaju  podwyżka m a wielkie znaczenie, 
bo o sól op arty  jest cały przem ysł p ro . 
dukujący kwas solny, przem ysł barw ni­
kowy, wyrób chlorku bielącego, soli 
glaubersk iej i m ydła, a  więc a r ty k u ­
łów pierwszej potrzeby, które, siłą 
fak tu  będą m usiały  zdrożeć i w rezu l­
tacie — odbić się na kieszeni najszer­
szych w arstw  ludności.

W  okresie szum nych haseł o reduk­
cji cen, tego rodzaju  zwyżka zaskaku­
je opinję publiczną.

W  rolnictw ie zwyżka soli nie będzie 
m iała  większego znaczenia.

KRÓL PERFUM OSZUSTEM.
PARYŻ, 23. 8. Dziennik „Libert,e“ od 

szeregu dni prow adzi niezwykle ostrą  
kam pa u ję  przeciwko paryskiem u królo 
wi perfum  i wydawcy dzienników Co. 
tycmu. „Liberie" otw arcie zarzuca fa ­
brykantow i perfum  oszukańcze operacje 
giełdowe, cały cykl różnych oszustw, 
naruszenie ustaw y o spółkach akcy j­
nych i dom aga się wytoczenia m u pro­
cesu karnego.

REWOLUCJA W BRAZYLJL  
Wojsko połączyło się z tłumem i o- 

panowało gmachy rządowe.
NEW  JORK, 23. 8. Gwałtowna re­

wolucja przeciwko rządom brazylij­
skiego prezydenta Ponto Getulio Var­
gas, wybuchła w Rio de Jeneiro. Roz­
poczęło się od m anifestacji na wieść o 
krwawej i  zwycięskiej dla rządu bi­
twie wojsk rządowych z powstańcami. 
Policja zaatakowła demonstrantów, a 
w pewnym momencie dała salwę do 
tłumu. Paru demonstrantów zostało za­
bitych.

Gdy wieść o tern rozeszła się po mie 
śeie, momentalnie tłum chwycił za 
broń. W kilkudziesięciu punktach mia­
stach zbrojne oddziały uderzyły na po 
licję, oraz instytucje rządowe, w dziel- 
niey portowrej zaś zatakowano składy 
towarów. Prezydent Gedulio Vargas 
wydał rozkaz wyprowadzenia na ulicę 
wojska. Część z nich odmówiła posłu­
szeństwa, marynarka wojenna zaś prze 
szła w całości na stronę powstańców.

W eiągu całego dnia toczyły się na 
ulicach Rio dc Janeiro krwawo walki. 
Dotychczas jest przeszło dwustu zabi­
tych i rannych.

Zbuntowano oddziały marynarki o- 
panowały gmach parlamentu i ministe 
rjum spraw wojskowych. Na pomoc 
(VoiD'T spieszą wierne pułki z prowin 
cji. W stanach Sao Paulo i R io Grande 
do Sul odbywa się gorączkowa m obili­
zacja nowych oddziałów powstań­
czych.

Roboty publiczne w Polsce
i problem gospodarczy Europy.

Ekonomiści Europy zacjhodniej 
(piof. Delaisi i im), którzy zajmują 
się całokształtem potrzeb gospodar­
czych Europy, rozumieją już dzi 
siaj, iż ożywienie przemysłu nie jest 
możliwe bez podniesienia siły na­
bywczej 60 mil jonów cbiopow Euro 
py wschodniej.

Złe warunki transportowe i kre­
dytowe Europy wschodniej sprawia 
ją, że za centnar zboża, sprzedawa­
nego w Londynie za 80 fr., rolnik 
w Europie wsnhodniej otrzymuje za 
ledwie 35—40 fr. (11.5—13 zł.), gdy 
rolnik kanadyjski przy znacznie lep 
szych warunkach transportowych i 
kredytowych, za tenże centnar zbo­
ża osiąga jednak 50—55 fr. Te same 
w arunki transportowe i kredytowe 
sprawiają, że produkt przemysłowy 
francuski może być sprzedawany w 
Kanadzie, odległej od Francji o
4—5.000 kilometrów o wiele taniej, 
aniżeli w Europie wschodniej, da­
leko bliżej położonej od Francji. W 
Europie wschodniej, przy złych dro 
gach i braku taniego kredytu, towar 
francuski, zanim dotrze do rąk kon­
sumenta rolnika, zyskuje 4-ro lub
5-ciokrotną podwyżkę swej ceny i 
staje się zgoła niedostępny dla rol­
nika wschodnio-europejskiego. Dla­
tego problem ulepszeń warunków 
transportu, t, j. budowy dróg szoso­
wych, kolei żelaznych, kanałów, por 
tów i t. p. w Europie wschodniej 
wysuwa się na czoło problemu uzdro 
wienia stosunków gospodarczych w 
całej Europie.

Rząd polski, w odpowiedzi na o- 
kólnik ligi narodów, opracował pro­
jek t robót publicznych w Polsce, 
Wydany obecnie przez polską ąjen 
cję telegraficzną w broszurze w ję­
zyku francuskim i angielskim.

Projekt zawiera budowę 8 wiel­
kich mostów na Wiśle (54 miljon. 
zł.), 25 — małych (9.100.000 zł.), u- 
lepszenie dróg lądowwch wredlug 
projektu Puricellego kosztem 
433.556000 zł. lub według projektu 
„Nowodrogu" kosztem 60.000.000 zł.

Dalej, projekt wysuwa prace ko­
munalne na Śląsku kosztem około 
30 milj. zł., asenizaeję i zaopatrzenie 
w wodę szeregu m iast (Łowicz, Rze­
szów, Łomża, Łódź) — kosztem
92.625.000 zł., elektryfikację Polski 
kosztem 279.000.000 zl.

Razem projekt przewiduje wy­
datek 1.096.931.000 zl. w pierwszej 
partji robót (ogólnokrajowych) i
735.818.000 na roboty komunalne 
(w Warszawie, Krakowie, Łodzi, 
Lwowie, Włocławku itd.).

P rojekt ten, podpisany przez mi­
nistra Norwid-Neugebauera dnia 
15-go grudnia 1931-go roku, złożony 
został lidze narodów. Prócz tego, 
rząd polski przesłał w odpowiedzi na 
kwestjonarjusz ligi narodów z dn. 
13.X.—1931 r. notę wyjaśniającą, 
dotyczącą projektów sekcji hydro­
technicznej.

W nocie tej rząd polski wskazu­
je, że naturalne warunki istnieją- 
cjmh w Pol see dróg wodnych sprzy­
ja ją  znakomicie rozwinięciu wodnej 
sieci komunikacyjnej, a to zarówno 
w kierunku z południa na północ, 
jak i ze wschodu na zachód. Nota 
wskazuje, jakie roboty należałoby 
wykonać, celem realizacji połączeń

wodnych według osi półnoeno-po- 
łudniowej i wschodnio-zachodniej.

Realizacja tych wszystkich pro- 
jektów, wysuniętych przez rząd poi 
ski w lidze narodów nabiera szans 
urzeczywistnienia się, w miarę grun 
towania się wśród kierowników my­
śli gospodarczej w Europie tego 
przeświadczenia, że podniesienie 
dobrobytu rolników Europy wschód 
niej jest koniecznym warunkiem o- 
żywienda przemysłu i handlu w E u­
ropie zachodniej.

Środków na. wykonanie robót 
publicznych w Europie wschodniej 
powdnny dostarczyć państw a Euro­
py zachodniej, gdyż leży to całkowi

cie w ich interesie. Przewddywane 
jest wypuszczenie wielkiej między­
narodowej pożyczki dla robót pub­
licznych na wschodzie Europy, pod 
kontrolą ligi narodów oma banka 
w ypłat międzynarodowych.

Jeśli tedy nie zajdą jakieś nie- 
oczekiwane wypadki międzynarodo 
we i o ile wogóle nie zaniknie myśl 
i wola, skierowana ku ratunkowa 
gospodarczemu Europy, już na je­
sieni tego roku możnab, oczekiwać 
zdecydowanych posunięć w kierun­
ku realizacji projektów wdelkich ro­
bót publicznych w Europie wschod­
niej, a  więc i w Polsce.

Asper.

„Rozkosze gościnności”.
„MIŁY“ WYPOCZYNEK W ROSJI SOWIECKIEJ.

Poczciwy bawarczyk, dr. Hans 
Grosser, chciał koniecznie przeko­
nać się osobiście, jak to właściwie 
jest w tych Sowietach, uważał bo- 
wim, że wszystkie relacje o tam tej­
szych stosunkach są grubo przesa­
dzone, (naturalnie na niekorzyść 
Sowietów).

Gdy więc u jrzał na murach mia­
sta. piękne, barwne i krzykliwe afi­
sze pewnej sowieckiej agencji tury­
stycznej, zachęcające do zwiedzania 
Rosji, dr. Grosser postanowił spę­
dzić swm wakacje

w ra ju  bolszewickim.
W tym celu udał się do Berlina, 

aby zasięgnąć informacji w tam tej­
szej centrali agencji sowieckiej. 
Przyjęto turystę bardzo gościnnie 
i kazano mu zapłacić 4 tys. franków 
za bilet i formalności paszportowe. 
Uiściwszy tę należność niemiec, za­
dowolony ze swego pomysłu, wsiadł 
do pociągu i pojechał w nieznany 
świat rosyjski. Ledwie jednak stanął 
na peronie dworca moskiewskiego,

spotkał go srogi zawód. Został a- 
resztowany i odprowadzony do dy­
rekcji GPU, gdzie go sfotografowa­
no, skrupulatnie zmierzono, podda­
no dokładnej rewizji i odsłano... 

do aresztu.
Przez kilka dni z rzędu starano 

się wszelkiemi sposobami wydobyć z 
niego zeznania, w jakim  ukrytym  
celu przybył do Sowietów’. Chciano 
też wmówić w mego, że celem tym 
było „podburzanie" narodu rosyj­
skiego przeciw władzy sowieckiej.

Po 15 dniach, katorgi odesłano 
eiekawmgo niemca do granicy i po 
lecino nie pokazywać się więcej w 
„raju". Polecenie to jednak zdaje 
się było zupełnie zbyteczne. Zmęczo 
ny, wymizerowrany i zniechęcony 
dr. Grosser nie ma prawdopodobnie 
zamiaru po raz drugi narażać się na 

takie przyjemności.
W każdym razie zaskarżył so­

wiecką agencję podróży do sądu 
berlińskiego o odszkodowanie.

Przywrócenie samorządu kasom ctioryoh
kwestją najbliższej już przyszłości.

Lekarze zajmą s t a n o w is k a  d y r e k to r ó w .

W ARSZAWA, 23. 8. Ze sfer do­
brze poinformowanych sygnalizują, 
że w7 systemie adm inistracji ubezpie 
czeń społecznych, a przedewszyst- 
kiem w kasach chorych nastąpią w 
najbliższym czasie zasadnicze i do­
niosłe zmiany.

Zmiany te, przygotowane przez 
czynniki decydujące, zmierzają do 
uproszczenia i potanienia administra 
cji, a. zarazem do wzmocnienia lecz­
nictwa i świadczeń na rzecz ubezpie 
czonych.

Wedle tych zamierzeń stanowis­
ka dyrektorów7 okręgowych kas cho­
rych mają zająć lekarze naczelni 
tych instytucyj, podczas gdy wszel­
kie agendy biurowe podlegać będą

kierownikom poszczególnych wydzia 
łów.

Zarazem bardzo intensywnie roz 
ważaną jest sprawa odbudowy samo 
rządu w kasach chorych, rządzonych 
obecnie przez komisarzy rządowych, 
a właściwie przez dyrektorów, któ­
rych działalność przeważnie wcale 
nie cieszy się uznaniem władz nad­
zorczych. W ybory do kas chorych 
odbyłyby się już w niedalekiej przy 
szłości.

Sfery rządowe pragną w ten spo- 
sóz pozbyć się ciężkich obowdąa- 
ków, połączonych z komisarycznemi 
rządami w7 kasach chorych i przerzu­
cić ten ciężar na barki władz auto­
nomicznych, wyszłych z wyborów. 
Wobec tych wyborów7 zachowa się 
rząd najzupełniej bezstronnie.

Projekt monopolu mydlaneąo4
Nowy pomysł destrukcyjny ,,uprzywilejowanych” .

WARSZAWA, 23.8. W kołach 
mydlarskich krążą fantastyczne po­
głoski o zamiarach pewnej wielkiej 
firmy, która buduje olejarnię w Gdy 
ni, wystąpienia do rządu z projek­
tem następującym :

Władze rządowe miałyby zabro­
nić przywozu olejów do wyrobu my 
dla z zagranicy. W  ten sposób wszy 
scy producenci mydła do prania, 
byliby zależni od jednej olejarni, 
która ze swej strony zamierza popie 
rać jedynie dwmeh w ielkich fabry­
kantów mydła w  Polsce.

Władze rządowe miałyby korzy­
stać ze specjalnie nip'doVcon my­

dła dostarczanie dla wojska, polieji 
itd.

Zaznaezyć należy, iż w Polsee 
istnieje kilka tysięcy małych fabryk 
mydła, które w ten sposób musiały- 

bv”ulec likwidacji. Fabryki te już te­
raz w poważnym stopniu zależne są 
od firm y „Solway", która sprzedaje 
mydlarzom sodę. Otóż tylko ten my­
dlarz otrzymuje sodę, który _ jest 
członkiem związku mydlarskiego i 
opłaca 4 zl. za kartkę tego związku.

Jak  się dowiadujemy, mydlarze 
mają w tej sprawie anterw7.enjow7ać 
u władz.
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Wystawa pracy chałupniczej w Częstochowie, k r o n i k a
(K orespondencja  w łasna „ tx p r e su  Zagłębia")

Jak  już wspominaliśmy na in- 
uem miejscu, dzięki staraniom tow. 
popierania kultury regjonalnej, w 
gmachu na ten cel przeznaczonym 
w parku Staszica gości od połowy 
tego miesiąca wystawa pracy cha­
łupniczej. Przyklasnąć należy ini­
cjatorom, iż urządzili ją  w momen­
cie, kiedy z całej Polski ciągną ku 
Jasnej Górze niezmierzone rzesze 
ludu wiejskiego. Celem wystawy 
jjest bowiem uświadomienie warstw 
społeczeństwa o wyzysku jakiego 
padają ofiarą.

Projekt urządzenia pierwszej 
tego rodzaju wystawy w Polsce 
powstał przed niedawnym stosun­
kowo czasem, bo w końcu roku 1928 
iw łonie polskiego towarzystwa po­
lityki społecznej w Warszawie. Ko­
m itet wystawy, który się wtedy za­
wiązał, przystąpił do trudnego za­
dania, zyskując sobie poparcie mi- 
ńisterjum  pracy i opieki społecz­
nej oraz znaczne subsydjum, które 
umożliwiło mu pracę. Z wydatną 
pomocą finansową pospieszył mu 
również bank gospodarstwa krajo­
wego, zakład ubezpieczeń od wy­
padków we Lwowie oraz ogólno- 
państwowy związek kas chorych.

Społeczeństwo nasze mało nao- 
gół wie o tej bolączce społecznej, 
Ijaką jest chałupnictwo. Bardzo du­
żo ciekawych wiadomości zaczerp­
nąć można z estetycznie wydanej 
książeczki, która służy zarazem, ja ­
ko przewodnik po wystawie.

Sama wrystawa nie jest wielką 
ani też uderza na pierwszy rzut o- 
ka zbytnią różnorodnością. Jest to 
jednak tylko pierwsze wrażenie. — 
Bo zwiedzającego, który umie pa­
trzeć i myśleć, ten szereg ekspona­
tów, wykresów i map może popro- 
stu zafrapować swoją wymową. — 
Weźmy chociażby taką plastycznie 
pokazaną skalę zarobków (za go­
dzinę) w różnych rzemiosłach i róż­
nych okolicach kraju. Zaczyna się 
ona od 1 (!) grosza za godziny 
(wyrób sit drewnianych) podniósł 
się do 6, (trykotarstwo) 8,12 (haf- 
ciarstwo), w tym stosunku zarobek 
30 gr. za godzinę, wydaje się czemś 
nieomal fantastycznem. Nic też 
dziwnego, że przy takiej skali za­
robkowej dzień roboczy rozciąga 
się do 17, 18 godzin, a nawet jak w 
pewnych gałęziach pracy sezono­
wej (krawiectwo, szewstwo) do 20 
godzin.

Drugą niemniej ciekawą ilustra­
cją wyzysku w pracy chałupniczej 
jest system wypłat, stosowany 
przez przygodnych przedsiębior­
ców. Chałupnik nie tylko pracuje 
za głodowe płace, ale należność jest 
mu niejednokrotnie wypłacana... 
wekslami i to z terminem sześcio­
miesięcznym.

Nie są także rzadkością w tej 
dziedzinie metody wypłacania pra­
cownikowi jego należności przez 
niego wykonanym towarem, lub na­
wet wódką.

Jeżeli zważymy przytem, że cha 
łupnik pracuje nacgói w tej samej 
izbie, w której mieszka i śpi, zazwy­
czaj z rodziną, składającą się z kilku 
osób, zrozumiemy, jak straszne po­
ciąga to za sobą szkody dla zdrowia. 
Niezmiernie ważną iest także spra­
wa pracy małoletnich.

Wobec braku kontroli zatrudnia­
ne są tu dzieci, nieraz już 7 - le tn ie ,
które systematycznie pomagają ro­
dzicom w pracy.

Małoletni stanowią nieraz 13 do 
14 proc. ogółu zatrudnionych.

Zarobki chałupników7, jak pou­
czają nas doskonale przedstawione 
wykresy, są w zupełnej dyspropor­
cji do zarobków7 robotników7 fabrycz 
nycli, nie mówiąc już o zapłacie 
wekslami lub kwitami do sklepów, 
gdzie zmuszony on jest kupować to- 
w7ar ladajaki za wjrgórowaną cenę.

I  w tej jednak, jak i w każdej 
innej dziedzinie pracy zrzeszanie 
się pracowników pozwoliło im osią­
gnąć pewną choć nieznaczną popra- 
wTę bytu. Je s t to jednak kropla w mo 
rzu tej ogromnej nędzy.

A cyfry mówią dalej: przecież
w Polsce pracuje chałupniczo około 
300.000 ludzi.

Dla laika, który zwiedza Wysta­
wę, wszystkie te sprawy są odkry­

ciami w zupełnie mu obcej dziedzi­
nie. O to właśnie chodzi. Wyzysk 
pracy ludzkiej jest złem, z którem 
muszą walczyć całe społeczeństwa. 
Nic też dziwnego, że ustawodaw­
stwa różnych krajów walczą z niem 
na różne sposoby. A pierwszym eta­
pem w tej walce jest uświadomienie 
najszerszych mas i tworzenie samo­
obrony. Je s t to szczególnie ważne 
w kraju  takim jak  Polska, która 
w dziedzinie ustawodawstwa so­
cjalnego stoi bardzo wysoko.

Nasuwa mi się tu jedna mała u- 
waga.

Tablice i wykresy są dostępne 
jednak tylko dla „uconycli“, jak po 
wiedziała z żalem jedna z pątniczek. 
Czy prócz bardzo dokładnych i u- 
przejmych objaśnień personelu wy 
stawowego, nie przydałoby się wię­
cej pokazów plastycznych, tak do­
skonale i przystępnie obrazujących 
każde zagadnienie?

Z.

ZAPISY NA DZIENNE i WIECZOROWE
Z a t w ie r d z o n e  p rzez  K u ratorjrm  O k rę g u  S z k o ln e g o  K r a k o w sk ie g o

KURSY HANDLOWE
(HANDLOWO BUCHALTERYJHi)

M. K Ł Ą CZK OW SK IEG O  w  Sąd* n a ,  ul. S ączew ska  Nr. 25.
p rzyjm u  e  S ek retarjat K u rsó w  c o d z ie n n ie  w  god z.  !0  •—  19, 

N ie z a m o ż n y m  s ty p e n d ja .
Zniżki tr a m w a jo w e  P ro sp e k ty  l  w p ł a t aU -

D a l s z e ' n t e r a e n c e  w sprawie  zmiany gedz .n  handlu
Delegacja, w skład której weszli 

przedstaw7iciełe rady naczelnej zwią 
zku rzemiosła polskiego, związku 
rzemieślników chrześcijan im. Kiliń 
skiego, związku cechów rzeznicko- 
wędliniarskićh, oraz związku cechów 
fryzjerskich, złożyła w dniu 22 hm. 
w ministerjum spraw wewnę- 
trznyeh, oraz ministerjum przemy­
słu i handlu jednobrzmiące memor- 
jały w sprawie projektowanej nowe 
lizacji dekretu prezydenta o gocfzi

Pod dw orcem  w Sądziniu w ykopano szk ie le ty  ludzkie
CZY KOŚCI POWSTAŃCÓW? -  PLOTKA O WYKOPANYM SKARBIE.

Jak  już podawaliśmy, m agistrat 
będziński prowadzi obecnie roboty 
inwestycyjne na placu obok dworca 
w  Będzinie.

Robotnicy zatrudnieni przy robo­
tach ziemnych natrafili jeszcze w u- 
biegłym tygodniu na kości ludzkie, 
onegdaj znów wydobyto trzy  szkie­
lety ludzkie.

Na polecenie kierownika robót 
inż. W intera, znalezione szkielety 
ludzkie przechowano w skrzyni dre­
wnianej, poczem zostaną pochowa­
ne na cmentarzu.

Według opowiadań mieszkańców 
Dąbrowy, to w tem miejscu, gdzie 
obecnie znajduje się kapliczka św.
Stanisława, została pochowana gru-

Z dzia ła lności  izby p r z e m y s ło w o - h a n d lo w e j
w Sosnowcu.

PO SIE D Z E N IE  POŁĄCZONYCH KOM ISYJ PR A W N IC Z E J I KO­
M U N IKACY JNE. — SPRAW Y PRZEMYSŁOWO- HANDLOW E.

Wczoraj odbyło się w lokalu izby 
posiedzenie połączonych komisyj 
prawniczej i komunikacyjnej na 
którem rozpatrywano sprawę pro­
jektu noweli do ustawy o państwo­
wym funduszu drogowym i sprawę 
nowej polsko - czeskosłowackiej 
związkowej taryfy  towarowej.

Na żądanie urzędu wojewódzkie 
go w Kielcach oraz starostwa powia 
towego -w Będzinie wyraziła izba w 
8 wypadkach opinję w kwe- 
stji udzielenia koncesji na pro­

wadzenie różnego rodzaju przemy­
słów, a mianowicie: w 4 wypadkach 
na prowadzenie przemysłu instala- 
eyj elektrycznych dla wykonywa­
nia instalacyj dla siły i światła o 
niskiem napięciu, w 2 wypadkach 
na prowadzenie przemysłu instala­
cyj wodociągowych, w 1 wypadku 
na prowadzenie przemysłu sprzeda­
ży broni palnej i w 1 wypadku na 
prowadzenie biura informacyjnego 
o stosunkach kredytowych i zdol­
ności płatniczej przemysłowców i 
innych osób.

Sierpień

nach handlu. W memorjale wymie­
nione organizacje wypowiadają się 
za utrzymaniem dotychczasowych 
przepisów o godzinach handlu i nie­
udzielaniem żadnym kategorjom 
sklepów i zakładów zezwoleń na o- 
twieranie ich w niedzielę i święta.

W ministerjum przemysłu i han 
dlu przyjął delegację wicemin. Dole 
żal, av ministerjum spraw wewnę­
trznych — dyr. Weissbrod.

K A LEN D A R ZY K .
DziS: Bartłomieja 
Jutra: Ludwika 
Wschód iłońca: 4.45 
Zachód słońca: 6.46

RAD JO
W A R S Z A W A .

Środa, 24 sierpnia.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

Program na dz. nast. 12.10. Coda. Prza 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. PIM.
12.45.. P łyty. 13.35. P łyty. 15.00. Kom. 
gospod. 15.10. Piosenki w wyk. Marji 
Modzelewskiej. 15.35. Chwilka morska i 
kolonjalna. 15.40. Feljeton dla dzieci p, 
t. O sokołach i sokolątkach. 15.35. Poga 
wędka dla dzieci. 16.05. Muzyka tan, 
16.35. Kom. dla żeglugi i rybaków. 18.40 
Skrzynka poczt. 17.00. Koncert pop ulu 
dniowy. 18.00. Odczyt. 18.20. Tr. z Ciecho 
cinka orkiestry. 19.15. Rozmaitości. 19.35 
Skrzynka poczt. 19.45. Pras. Dz. Radj.
19.55. Program na dz. nast. 20.00. Słuch, 
ze Lwowa. 20.40. Kwadrans lit. p. t. Roz 
mowa z papugą. 22.55. Koncert solistów.
21.55. Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.00. 
Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla kom. 
lotn. 22.05. Muzyka tan. 22.25. Odczyt z 
Krak. 2240.. Wiad. sport. 22.50. Muzyka 
taneczna.

WARSZAWA.
Czwartek, 25 sierpnia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze­
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. PIM. 
12.45. P łyty. 13.35. P łyty. 15.00. Kom. 
gospod. 15.10. Arje i pieśni. 15.30. Kom, 
LOPP. 15.40. P łyty. 16.35. Kom. dla że­
glugi i rybaków. 16.40. Wśród książek.
17.00. Koncert solistów7. 18.00. Przemysł 
ludowy w Polsce. 18.20. Muzyka lekka.
19.10. Rozmaitości. 19.30. Kom. Tow. Za 
che;ty do Hodowli koni w Polsce. 19.35. 
Pras. Dz. Radj. 19.45. Kom. roln. 19.55. 
Program na dz. uast. 20.00. Koncert wie 
czorny. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj.
21.55. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla 
kom. lotn. 22.00. Muzyka tan. 22.40. Wiad. 
sport. 22.50. Muzyka tan.

KATOWICE.
Środa, 24 sierpnia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 
gram na dz. nast. 12.10. Codz. Przegląd 
Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. P łyty. 12.40. 
Kom. meteor, z Warsz. 12.45. P łyty. 14.00 
Kom. gospod. 15.00. Kom. gospod. z 
Warsz. 15.16. P łyty. 15.40. Tr. z Warsz. 
16.05. P łyty. 16,40. Skrzynka poczt. 17.00. 
Tr. z Warsz. 18.20. Muzyka lekka. 19.15. 
Rozmaitości. 19.25. P rog iim  na dz. nast. 
19.30. Kom. Z w. Mł. Polsk. 19.35. Pras. 
Dz. Radj. 19.45. Ile wymiarów ma nasz 
świat? 20.00. Słuch, ze Lwowa. 20.40. Tr. 
z Warsz. 22.05. Program na dz. nast.
22.10. P łyty. 22.40. Wiad. sport, z Warsz. 
22.50. Intermezzo muz. 23.00. Skrzynka 
poczt, w jęz. franc.

- O Q O -

OGÓLNA.

pka poległych powstańców z 1863 
r., bardzo więc możliwe, że są to 
szkielety tych powstańców.

Według innej znów wersji, w 
tem miejscu, gdzie odkopano kości 
ludzkie miał się znajdować kiedyś 
cmentarz.

Więcej jest jednak prawdopo­
dobne, że będzie to grób poległych 
powstańców polskich w bitwie z mo 
skalami.

W związku z odkopaniem szkie­
letów puszczono zaraz plotkę, że zna 
leziono tam również wielki skarb, 
w postaci większej ilości złotych du­
katów. Oczywiście wiadomość ta 
jest tylko zwykłą plotką.

(o) Chwalebna okcja kolejarzy.
Związek zawodowy pracowników 
kolejowych R. P. (Z. Z. K.) zorga­
nizował dla dzieci wszystkich kole­
jarzy (nietylko członków związku) 
sprzedaż książek szkolnych do szkól 
powszechnych, średnich i zawodo­
wych z 20 pric. rabatem od ceny 
księgarskiej.

W tych dniach delegacja Z. Z. K. 
zwróciła się do wiceministra, komu­
nikacji, inż. Czapskiego, z prośbą o 
zezwolenie na przesyłanie paczek 
z terni książkami w przesyłkach 
służbowych, a więc bez opłaty. Jak  
słychać, zezwolenie to ma być udzie­
lone.

(o) Kary za płacenie pensyj w natu­
rze. Wchodzące z przyszłym miesiącem  
w życie nowe przepisy o wykroczeniach 
wprowadzają poważne kary za zmusza 
nie pracowników do przyjmowania wy 
nagrodzeń zamiast w należnej gotówce 
w innej postaci.

Płacący pensje w naturze podlegać 
będą karze aresztu do 3 miesięcy lub ka 
rze grzywny do 3000 zł. Analogicznym  
sankcjom podlegać będą również osoby 
złośliwe wstrzymujące wypłatę należ­
nych pensyj pracowniczych.

(o) Komornicy chcą być „komisarza 
mi sądowemi". W związku z opracowa 
niom nowego ustawodawstwa egzekucyj 
nego przez komisję kodyfikacyjną, zrze 
szenie komorników podjęło akcję o 
zmianę nazwy ich zawodu.

Komornicy złożyli w tej sprawie 
memorjat w ministerjum sprawiedliwoś 
ci, w którym wskazują, że historyczny 
tytuł komornika zupełnie nie odpowia. 
da wykonywanym przez nich funkcjom. 
Komornicy proponują zastosowanie bę 
dącego już w użyciu tytułu „komisa­
rzy sądowych".
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Z KIELC.
(k) Osobiste. Kierownik wydziału 

śledczego w Kielcach, asp. Aleksander 
Zdankiewicz, rozpoczął z dn. wczoraj­
szym Aro tygodniowy urlop wy poczyń, 
kowy.

(k) Na wódką. Wójcik Stanisław zam. 
w Kielcach przy nL Bodzentyóskiej SI, 
podszedł do idącego ulicą W rońskiego 
Jana, zam. w Kiełeaeh, przy ni. Bo- 
dzenty oskiej nr. 39 i zaządał od niego 
pieniędzy, ten począł go bić, tak  że ten 
j  końeu nie mogąc dłużej wytrzymać 
dał ma jedną złotówką, poczem został 

rzez Aflrojclka zwolniony.
tk) Rowerzysta się potłukł. Jadący 

rowerem ulicą Sienkiewicza 
kkw icz Wincenty, lat 40. zam. w Kiel- 
pieii przy ul. Chęcińskiej, wskutek pej£ 
ńiąeia widełek u roweru upadł na bruk, 
wskutek czego potłukł sią bardzo, w sta 
nie ciężkim przewieziono go ao szpita­
la w Kielcach.

(k) Pożar. W stodole Michała Bara­
na we wsi Brzeehów, gm. Daleszyce, 
pow. kieleckiego, powstał pożar, który 
/nis>x>zył stodołą wraz ze zbiorami, dom 
hńeszkainy i oborą z inwentarzem rnar- 
twwm, S iraty  wynoszą 12.000 zh Przy 
ezyny pożaru narazśe nie ustalono.

(k) Kradzieże. Nieznany złodziej 
skradł Wiśniowskiemu Franciszkowi, 
przędni ko'wi izby skarbowej z Brześcia 
n|B  bawiącemu obecnie na letniska we 
wsi Zalesie, gm. Korzeeko, pow. kmlee 
kiego, z niezamkniętego mieszkania to­
rebką damska wraz z książeczką PKO. 
na imię jego żony Leok&dji. _

  V,' nocy na 32 bm. złodziej dostał
się przez okno do piekarni Kuskelszta j- 
na w Kielcach, .przy ul. SSenkiewieza ar. 
18, gdzie s  rozbieralni skradł czeladni ko 
wi Grzybowskiemu garn itu r używany, 
bieliznę i  pantofle, łącznej wartości M 
fcłotyeh.

1  SOSNOWCA
fs) Komisarz K a ia iak  powraca * -ario

pu. Jak  sią dowiadujemy, komisarz Sn 
pnowea, po 3_chty godni owe j rieobccno. 
fet, powraca w nadehodzący czwartek z 
urlopu i  obejm eje urzędowanie.

(s) Zwłoki noworodka * a  eEieniarra, 
N a 'ciaeaiarzu sosnowieekina zmaleaiono 
zwłoki noworodka płci m ęsk iej,: które 
nwłieeawaono w kostnicy.

 0O°------

% BĘDZINA.
(b) Osobiste. S tarosta powiatowy J . 

Bosa wrócił a kilkodniowego urlopu wy 
poexynknwogD i  w  an iu  wczorajszym 
pfojał uiiądffwanie.

Żastępca lekarza powiatowego -ar. 
R. Bliustrmb w yjeehsł na urlop wypo­
czynkowy. '“O ■  ----

Z CZELADZI.
(o) Likwidacja kom itetu *§wfct» 

W  piątek  dnia 26 bm. w  gma- 
cŁlu m ag istra tu  odbędua się likwida­
cyjne zebranie kem iteta  „święta mo­
ra®* w  Cseładzi. Pocsątefc sełttamia o 
godż. 1 wieczorem.

Z pelaeml prawami

G im n a z ju m  żeńskie im. H. RzadKiewiczowej
SPABKGBIEBCÓW H. RZADKIEW ICZOW EJ 

w Sosnowcu, ni. Dęblińska Nr. 1 
przyjm uje zapisy od 22 sierpnia tar. w gadz, od 16 do IS-tej. 

Egzaminy wstępne oraz początek roku szkolnego 
W DNIU 1 WRZEŚNIA B. R.

P rzy  Gimnazjom prowadzone są klasy wstępne.

I
I
3

I
IL
Przywódca bandyj szulerów karcianych w Czeladzi

skazany na trzy miesiące więzienia.
Przed, dwoma miesiącami na. te­

renie m. Czeladzi grasowała banda 
oszustów karcianych, którzy przy 
pomocy najrozmaitszych komfcina- 
ey j wyłudzali pieniądze od prze­
chodniów.

Grę swą prowadzili w dwuch 
miejscach na drodze wiodącej do 
Siemianowic i w okolicy przystan­
ku tramwajowego przed cmenta­
rzem żydow skim , względnie przed 
t. zw. ..sy berka".

Ofiarami oszustów najczęściej 
padali łatwowierni ślązacy, zwabie­
ni obietnicą łatwej wygranej.

Zarządzone obławy, na. s ta tek

licznych skarg poszkodowanych, da 
ły pomyślne w yniki Policji jadało 
s*ię wykryć członków szajki i ująć 
głównego banker?; ruchomego ..Mon 
te - Carlo”, którym okazał się Ka­
zimierz Godowsfa, Czeladź, Węgro- 
da 5. JL

Wczoraj Godowskl w obecnos®. 
swej przybocznej „świty” stanął 
przed sądem grodzkim w Czeladzi, 
jako oskarżony o wyłudzenie 20 zł. 
od Fryderyka Wolnego i  jego ojca 
Bogumiła, z Siemianowic.

Sąd skazał Gocie*waMego na 8 
miesiące więzienia.

Walne zebrania kieleckiego kafa podoi rezerwy.
W uh niedzielę, w sali sejm iku po­

wiatowego w Kielcach, odbyto się_ wal­
ne zebranie kieleckiego kola związku 
podoficerów rezerwy.

Zebranie zagaił prezes Jaworski, po 
c*em nastąpiło uroczyste wręczenie od 
ansiezeń wojskowych i sportowych 8 
członkom koła. Po odczytaniu protoko­
łów i złożenia sprawozdań ustępujące­
go zarządu, przystąpiono do wyboru no 
wypili władz.

Prezesem zarządu wybrano p. Lan­
gego. a w skład zarządu weszli pp.: Ślą 
zak. Marehoeki, MarciszewsM, Kmieć,

Laks i Dłużewsły. Do komisji rewi*yj: 
nej wybrano pp.: Nowaka. Dzierżyea i 
Gąseekiego.

Na komendanta kola wybrano y>- 
Nensteina, a na zastępcę p. Szyszkę. N a 
w a k j  zjazd delegatów kol O- Z. P . R. 
we Lwowie wybrano pp.: Langego, J a ­
worskiego i  Kmiecia. Na. zjazd delega­
tów okręgu wybrano pp.: G ugufe Gą­
seekiego i Sieczkę. , _

W końcu przystąpiono do omówie­
nia spraw orgsaizaeyjny®h ly-zrcboeia 
wśród eżloaM w oraz P . W . i  W. Jr.

Kaoad i rabunek pod Czarnym Lasem.
ZAMASKOWANI BANDYCI ZRABOWALI SOŁTYSOWI 25 ZŁ

Jan  Biernacki, sołtys wsi Pasie-, 
ka. gra. Rędziny- pow. częstochow­
skiego, idąe drogą obok lasu pań­
stwowego między wsiami Czarnym 
Lasem a Porębą, w gm. Kamyk, zo­
stał napadnięty przez dwóch zama­

skowanych bandytów, którzy stero- 
ryzowałł sołtysa, i zabrali m i  23 zł.

Pieniądze'te były zebrane na. 
podatki od mieszkańców gminy Rę- 
dramv.

Kopetoe ruJ żelaznych w II kwartale r. b
Wydobycie rud żelaznych w II- 

giei kwartale byio bardzo nieznacz­
ne, bo wynosiło zaledwie 4.400 tona, 
gdyż pracujące jeszcze w  początku 
tego kwartału dwie kopalnie zosta­
ły od 16 kwietnia zatrzymane, wobec 
czego obecnie w województwie ki©- 
leekiem wszystkie kopalnie rad  że- 
lazmycli stoją nieczynne. Nieznaczne 
zapotrzebowanie przez huty rod %£■ 
laasydi zostało pokryte z zapasów 
na kopalniach. Wobec wstrzymania

wydobycia na kopalniach znacznie 
zmniejszyła, się ilość zatrudnionych 
reboiników. których nieznaczna, ilośd 
pozostała dla odwadniania kopalni 1 
ekspedycji rudy w  miarę potrzeby, 
gdyż prażenie rudy również zostało 
wstrzymane.

Wobec* spodziewanej zniżki cm  
rudy nie przewiduję się rycMego m- 
raehomiaaia kopalni.

Rad prażonych. w H-gun kwar­
tale nie eksportowano.

Z  ZAWIERCIA.
(z) Posiedzenie rady przy bocznej. W

©sswartek dnia 25 b. ra. o gudz. 8-ej wla
e®>rem odbędzie się posiedzenie rad y  
przybocznej, na ktorem będzie rozpatry* 
wany szereg spraw gospodarczych i sa­
morządowych.

(z) E cha redukcji z robót publicz­
nych- W czoraj odbyła się konferencja da 
legatów  robotników pracujących n a  j o  
botach publicznych oraz przedstawicie­
l i  związków zawodowych z komisarzem 
m iasta F r. Langertem, w sprawie zwoł 
niania, z pracy S09 robotników, pracują 
ęydh n a  pierwszej hałdzie lic-ezyaskt® 
go. którym  w dniu 26 bm. zostało wy 
mówione na 14 d n i Ponieważ delegaci 
przedstawili na konferencji szcrc-jc 
wniosków nie nadających się do zreali­
zowania,. przeto nie mogły być one żad­
n ą  m iarą uwzględnione. _ Komisarz 
Langert, uznając, że robotnicy z pierw­
szej zmiany pow inni wiedzieć o wymó 
wieniu im pracy, lecz mimo to w ponie­
działek przystąpili do pracy, i w dniu  
tym  pracowali nader intensywnie, m  
dzień ten  przyrzekł im  wypłacić mąką. 
Pozostawienie ich przy  pracy po 14 
dniach, komisarz Langert, uzależni' od 
wysokości, otrzymania, subwencji n a  d a ł 
sze zatrudnienie bezrobotnych.

 CQO------
Z OLKUSZA

ZJAZD I  ZAWODY -STRAŻACKIE 
W PILICY.

W  dniu  21 bm, w Pilicy odbył sią 
zjazd i  zawody strażackie rejonowe W 
obecności ®Ł instruktora p. N, Kalktrw- 
skiego i zastępcy delegata, p. E. Kwa- 
pissa.

Zjazd rozpoczęte zbiórką wszystkich 
drużyn, o godz. 10 rano. Po przyjęciu 
przepisowych raportów  przez dowódz­
two, udano się n a  nabożeństwa do m iej 
seowega kościoła, poczem odbyła rlą  
defilada. W  zawodach b ra ły  udział stra: 
ie  % Solcy. Siadezy, G iebla i  Kidowa.

Ćwiczenia, te  wykazały wysoki pa­
ziom wyrobienia i  sprawności strażaeu 
Mej, s««ególniej straży % Sfadezy, k tó , 
ra  zdobyła pierwsze miejsce w rejoaib 
piilckim. "W biegu na 2B6 m tr. z p rze. 
szkodami zdobył piarwsz® miejsce p. 
Ju ljan  Kowalski, a drugie p. Piotr 
Szywacz z Siadezy.

Na zawotlaeh sędziowali pp.: EL K ró­
likowski a (Ukoszą — jak© przewodni­
czący. A. Babiarz a Sosnowca — sekre­
tarz  i  J a n  Jara®  z OBkuaza — csłonei- 
Komemdlaiutem zjazdu b y ł p. Władysław. 
Kulka,

(ol) Pod kola aatabosn. Omcgulaj 
eKoram s  własnej n ieostrożasM  w padł
pod kola praejeiifssjąeego przez OIŁesk 
autobus®. Wróbla, z Ogrefeemea, laiesz-. 
kaniec Pamoazan pod CMŁiuaszcm, An­
drzej Cieślik- k tóry  doznał złam ania 
n o g i Cieślik został ©dwiesioay do szpi­
ta la  olkuskisg®.

(d )  Jeden _ms sprawców w lajaaaia dn 
sklepu kolonialnego U anssajna w SSaw 
kowie, w mocy ma. 11 tanu sosial njęiy. 
Je s t to  móeKsJtamiiee Sławkowa, a  porfco- 
dzaiey s  Bufanrno- Jam. P iętka, la t 9fL 
PiLtfca j b s ! wspólmków, f e n  wydać k *  
nie chce.

ż za mlijony
l5*O W IĘ Ś C ^

265, — —
Hrabia porasayi się. Jak gdyby 

ma praysda. Jo głowy pewna aayli, 
sbliayl się do stolika, na którym te 
h m  lornetka, w aąl Ją i podstąpiw­
szy do okna, abliiył do ocas.

Ale zaledwie oluóeil kółko ma- 
szyuerji. jęknął praeraiiiwym 
sera. upaśeii lornetkę I zakiyl dlon- 
ffii twass jk o e sm ą  krwią, eleknąeą 
a ©ceu; przecięły je  oststea lornetki 
tobba, podstawionej praez JaJjassa 
ea miejsce ni^^kodJiwej lornetki 
Filipa ©away.

~  W  tern sp.osó>h ehdaleś namor­
dować Magdalenę — aawńlal jsrty- 
eta — w ten sposób powinieneś nsn.- 

Bóg jest sprawieditwyml
1 pelcśzywsay na stolika wyjęty 

s  k n ssa ii papier, J e lp s t  p.5*sekro- 
ea ji okno. wszedł m  r .n to w a w ^  
spaśdl ssę na d«l I pet? ragi praea 
park ka tarasowi nad tersegiera rse- 
M.

Tymaasooft ter. de Laeenay, 
okrwawiony, wydawał jęki I ta m l 
się  po  posadsee.

Krcykl jego swr&ity mas-sssele 
awaaę nnaeająeydi nss rasEtewanln

dekoratorów- Germaina I służby pa- 
laeowej. Gdy odkryli miejsce skąd
pochodziły i wpadli do pokoju, zna-* 
leźli terabiego w koawatejadi strasz- 
nyds. Oaieaiiali z przerażenia oto­
czyli go kotem. Jęki i krzyki zmie­
niły się wkscótee w przedśmiertne 
chrapanie, diesze® slaHy coraz wlę 
eej, krew przesiąkł płynąć, a  na­
brzmiała twarz porysowana ezerwo 
mesni pręgami ppphrala kolor ezar- 
my.

Drgnął ras ostatni i  skonaL
— Papie Germain, patrz no pan 

— ząwolal. jeden z dekoratorów, 
wskasająe ma ręką lezący na stoli­
ka jakiś papier.

Stary faupeidynsar. wziął papier 
do r ęki I po ckwila krzykną! sa adzi- 
wienia.

Była te deklaracja fcez daty, na- 
pss.na a  Magdaleny Gallier nazst* 
jn iiz  po pojedynka w laska Seśne- 
Port i  podpssana: ter. de Lnceffiay- 
Gfarecie, a  zaczynająca, o ę  od słów: 
.JSIieekaj sikogo nie obwmmją © 
śmiese unoją; odMeram sofcie życie 
dla aniknlfcia. fa ry  zastnioucj I 
przed śmiercią wyznaję me zkrod- 
nie44.

NNXY1I.
Podczas, gdy straszny ten drap 

odbywał się w w ili  jaworowę|, 
Dnfonr. wzruszony i nlespokoj-

ny, stojąc na progu, swego donna o- 
r a J d m l  przybycia hraMny de Lu- 
ceaay.

— Gzy przyjedzief -— sapyl^w1® 
sieiHC. — Czy czasem ( M e  nie lo ­
dził się tylko nadzieją i czy kraksa 
ssie przeszkodził wyjazdowi swej 
żony!
• Nagle twarz jego roapramieniSa 
się. Ma moście Ofeenaerieres spo^ 
strzegł powóz wiozący hrabinę, jej 
inafkę i  Annsię. W kilka. BÓnnt po­
wóz tern safazymał się prsed dśrawia 
ni donrn.

P sa  imtendent podMegi fcy ©two 
izyź drzwicsM I psanods wysiąśS.

" — Jakt©, te psin. remie Bafonr! 
— zawołała sdsiwloaa pa,ni Daaray.

— Tak. ja  parni — edisekł — 
mijałem zajszocyt ocrekiwać na  panie.

— Moja, córka— moja córka— 
gdzie moja. cóika? — pytała gwal-

' townie Menryka. _ _
DElisar ekeial imipowieiiM.ee, leos 

nie miał esassą, gdyż w tejże ehwili 
dal się slyss»5 glos kwilącego dziec­
ka.

Henryka bez niczyjej p«a.3icy 
praefcyla schedy i  wMegfia do po­
koju. Oesekmjąea na nią mamka, n- 
śmleehmifta, podała je j ćMerię. 

HraMna wydal®, krayk. podbwy-
do pestsie d a  iswą m rk ę , p ray rasn ^ b . 

i  p?ai« ą e  temsi saezęsria. 
o&pnufflS i® m c a lim la m L

Mata istotka EŚmiiecŁaila się i  fca- 
wda włosami swej m atk i

Pani Dąnray i  Amasia zbliżyły 
się i  piaksly a rattósL

— Aete! — zawołała Imfeina —■ 
ona unię jnź nie opnśea teraz, nigdy!

— W  tym cela została pani od­
daną — odezwał się jakiś glos drżą­
cy.

Wszyscy zwrócili się ka  teram, 
który wyrzekł te  słowa.

Byt to Jmljosz Clamde, który 
podszedłszy ka Łraliinie, akląkł 
przed nią na jedn© kolan:#.

Henryka w pierwszej etewdi cof­
nęła się z prasstacteiŁ poesiem przy- 
p atraywsa y  bw się. wyimeMa tea­
mem.

-— P an i jestem wielikim wiaowaj 
cą pokatragącyna — is&H Jąljmsz z© 
teaTmii w  ©esadliL — Byłem, feamla© 
mikeieiaiiayjEi, spiawifem pam. wiele 
strasznego cierpienia.- Cale życie 
n » je  mi© wystaresy dl® odpotat®- 
wanią, dla odkmpleiia mej zferadmi— 
Wyferadlraa dziecię parni, teraz je 
wracam— Nadto nkradleiiEL pate te  
1 oddaję.- — dodał, podają© je j fo- 
togsaf ję. — Ofceenie, jakkolwiek n is 
godny jestem litości, przySsywara 
prosić © przefeesessie, jeśli chce pa* 
ni fcym żyt.

«L €. a .
aaicyęfa
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Zasadnie rolnie
W ubiegłym tygodniu toczyły 

się w Warszawie obrady przedstawi 
cieli wszystkich ziemian.

Dotychczas było w Polsce sześć 
związków ziemian prowincjonal­
nych (warszawski, poznański, zacko 
dnio i wsckodniomałopolski, wołyń­
ski i kresowy, obejmujący woje­
wództwa wileńskie, białostockie i no 
wogródzkie) oraz rada naczelna or- 
ganizacyj ziemiańskich, łącząca 
wszystkie te związki.

Obecnie wszystkie związki pro­
wincjonalne mają być zlikwidowane, 
powstanie natomiast centralny zwią 
zek ziemian z oddziałami wojewódz- 
kiemi i powiatowemi.

Celem tej reformy ma być z jed­
nej strony oszczędność, z drugiej 
stfony zaś lepsze zespolenie organi­
zacji ziemiańskich, dla uniknięcia 
rozbieżności w taktyce poszczegól­
nych związków i rady naczelnej.

Ostatnio dokonane zjednoczenie 
zachodniego i warszawskiego Lew- 
jatana stworzyło jednolitą organiza­
cję'dla obrony interesów przemysłu 
Ziemianie idą za tym przykładem.

Równocześnie przygotowuje się 
draga, niemniej zasadnicza zmiana 
w organizacji rolnictwa.

W jesieni i w zimie rząd przystą: 
pić ma do organizacji izb rolniczych 
w całym kraju. Kierownictwo prac 
organizacyjnych powierzone ma być 
p. Połczyńskiemu, byłemu ministro 
wi rolnictwa.

W przyszłości przewidziane jest 
powołanie do życia związku izb rolni 
ezyeb, na wzór związków izb przemy, 
słowo - handlowych i rzemieślni- 
esyck

Centralne towarzystwo organiza 
eyj i kółek .rolniczych czyni cnergiez 
ne zabiegi dla zapewnienia sobie 
-.pływu w organizowanych izbach 
Kffliczyeh.

Wesoły pogrzea 
bandyty.

Więcej niż 15.000 osób z najróż­
norodniejszych warstw ludności Ko. 
węgo Jorku przybyło na pogrzeb 
buttegera Pollaka, nie celem oddania 
eslatniej usługi zmarłemu szmugie- 
rawi, lecz tylko dla przypatrzenia 
s*ę wdowie, znanej z piękności

pum Dorocie.
Bękna wdówka.. aresztowana pod: 

aizotem zabójstwa, swego męża. 
jffite strzelenie mu w oko z rewo!we 
•U., została wypuszczona' z'.więzienia:

czas pogrzebu. - 
_ W asyście kilku policjantów z ja 

jwifcslę Dorota przy męża trumnie: 
za szklanym wiekiem i wybuehnęla 

strasznym płaczem,
Ta wielka rozpacz przyjęta była 

leśnym wybuchem śmiechu wszy­
stkich obecnych.

Cały tłum ruszył .ku trumnie, aby- 
;.?zj’jrz.v- się zawodzącej piękności,, 
ipuzyczem połamano krzesła, potłu.

wazony z kwiatami, a nawet 
nzewróeono pastora, odprawiająee- 

j ? > '  egzekwie.
Podobne sceny rozegrały sie i 

ia cmeftiarzu. Kilka, kobiet i dzieci 
:5'!ijanych tuż przy grobie, popehnię 
ych przez napierający tfuni

wpaMo: do mogiły 
musiate być wyciągnietweh sznura'

EJ.

Pięjma .Doujlka: ku wielkic-um: 
;S«»woleiniu zebranej, publiczności, 
:»Maa. histerycznego atafci. spaz- 
*nr i-wśród ogólnego śmiechu chcia 
S- się. rzucić, do mogilv.

Pilnujący- jej policjanci z tru- 
powstrzymali niepocieszoną od umiaru

aakopama się żywcem,
bok zwłok tak ukochanego, a zabt 

przusz nią,.. nmlżonkii-
Ludziska- mieli bezpłatne, a szcze 

2® wesołe widowisko.

Tworzone będą wspólne izby roi 
nieze dla kilku województw.

Jak wiadomo, według ostatniej 
noweli do ustawy o izbach rolni­
czych radcowie ich powoływani są w

jednej. trzeciej przez organizacje 
wskazane przez ministra rolnictwa, 
w jednej trzeciej przez sejmiki po­
wiatowe, w jednej trzeciej wybiera­
ni przez ogól rolników.

M

Kśno-Teatr
PAŁACE’

Od poniedziałku 22 do 24 sierpnia

Tragedia 
bnt-

monumentalny dramat miłosny w Alpach 
W roli głównej LEM IłlCFKN SI A H L.

K IN O

ZAGhĘSIE
szwniej 

tisB-Iestr „Uisaławy1';

Dziś francuski film

laprys Mgdame Pompadour
Romantyczne dzieje na dworze Ludwików. W roli tytułowej 

Msrcelle Benya i Andre Beauqe.
NADPROGRAM.

Film ilnstrnjąey doskonalą tresur? jsa i tygodnik FOXA.
Wkrótce: Vlasta. Burjan w najpotężniejszym obrazie czeskim 

„FAŁSZYWY MARSZAŁEK".

S iew cy . bezczelnego napadu bandyckiego
w Januszowicach

U JĘ C I I OSADZENI W W IĘ Z IE N IU  BĘDZUŚSKIEM.
W nocy z 4 na 5 bm. zamasko­

wani bandyci napadli podczas snu 
na mieszkanie Windysa w Januszo- 
wieach, gm. Cianowice, pow. olku­
skiego, steroryzowali gospodarzy i- 
okradli ich. Od Windysa żądali wy­
dania 9 tysięcy złotych, które jako­
by właściciel mieszkania miał po­
siadać.

Drogą drobiazgowych dochodzeń 
policja miejscowa wpadła na trop 
bandytów z powiatu miechowskie­
go, gdzie wreszcie ich wykryto i u- 
jęio. Są to: Wacław Franczak z Za­
górzy®, Wincenty Kostecki z Sier- 
bowie, oraz bracia Stanisław i . Wa­
lom y Dziuro wie z Brończye, gm.

Niedźwiedź.
Od bandytów odebrano broń 

oraz 4 poduszki, schowane w- wikli­
nie obok domu Fronezaka w Zagó- 
rzycach; nadto Windys kilku ban­
dytów- poznał, pomimo ich zamasko 
wania.

Kostecki i Fronczak na kilka 
dni przed napadem, byli u Windysa 
w mieszkaniu, aby się zapoznać z 
rozkładem mieszkania. Do córki 
Windysa zwrócili się wówczas z za 
pytaniem, czy ojciec dużo ma pienię 
dzy, gdyż chcieliby się z nią żenić.

Wszystkich sprawców napadu 
odwieziono onegdaj dó więzienia 

dzińskiesro.

imiona sowieckie..
I n d u s tr ie  P ie lr o w n a  i B a r y -*  

k a d  I w a n o w ic z .

Współpiacownik „Krasnej Gaze 
ty“ zwiedził niedawno urząd rejestra 
cji stanu cywilnego rejonu Smoliń­
skiego -w Petersburgu; i dzieli.się a 
czytelnikami garścią wrażeń.

„W ciągu ostatnich trzech miesię.; 
cy w urzędzie smoleńskim, pisz®?- 
dziennikarz sowiecki, nie nadano ża. 
dnem u dziecku imion: ani Arja, ani-. 
Iwan. Chłopcom najczęściej dają 
imiona Włodzimierz, Jurij, Eugen-- 
jusz i Anatol. Najmodniejszemi i-- 
mionami żeńskiemi są: Galina (Hali. 
na), Ludmiła, Antonina i Walenty­
na . Z pośród tych imion spotyka się. 
jednak szereg nowych, jak np.-: Ba- 

' rykad, Autora, Wola,.Nowomir, Zo- 
ria, Zwiezdoczka, Oktiabr (paździor.. 

I nik), Swabodą, Spartak, Elektrino,, 
Udarnik, Era, itd.‘‘

Dalej dziennikarz: opowiada, ża. 
ma znajomą 8-letnią dziewczynkę,, 
która nazywa się „Indusłrja Pietro- 
wna“ oraz niemowlę,. które urodziło 
się 4 sierpnia hr. jako „Barykad,

• Iwanowicz”.
Jednocześnie ten sam dzienni­

karz opowiada, iż podczas pobytu, w 
urzędzie był świadkiem następującej,, 
sceny: Para — 23-łetni blondyn i 19.- 
letnia jego przyjaciółka, która cię­
gle patrzy przez okno na ulicę i nia. 
chce spojrzeć, w twarz, regestratora,, 
proszą o ślub.

— To wyk Znowu! — wyrywa, 
się okrzyk rejestratora.

— Tak, to my — odpowiada po 
nuro młodzieniec;

— Ależ, kochani moi, do czego 
to jest podobne! Lipiec ma. wszyst­
kiego 31 dni, a który raz ja już waŁ 
widzę?

— Słowo honoru, więcej nio przyj, 
dziemy. Czyśmy winni, że mamyj 
wrażliwe dusze? Jeżeli kłócić się, to 
lepiej rozwód, a. jak godzić się to 
już mocno i naprawdę.

W ciągu jednego tylko miesiąca 
młoda parka, sowiecka trzy razy roa 
wrodziła się, a w dniu 31 lipea zareje­
strowali się, jako mąż i żona, po raz 
czwarty.

 000------

Czy Gorgonowa zabiła w bypnozte? zvcie ®^?P?flarcze-
Ewcnluałność, która będzia przedmiotem badań psyehjafrów

Wiadomość o decyzji sądu. okr. 
w Krakowie, przed którym odbędzifr- 
się w listopadzie proces Gorgouowp 
w sprawie poddania Stasia Zaremby 
i Bity Gorgon badaniom psychia­
trów. wywołała ogromne-zaintereso­
wanie. Obrońca Gorgonowej, ad w. 
di. A xer oświadczył, że spodziewaT 
się takiej decyzji w związku z uchy­
leniem przez sąd najwyższy wyroku 
lwowskiego. Dr. Axer sądzi, że lin­
danie Stasia Zaremby będzie raczej 
psychologiczne, a celem jego będzie 
stwierdzenie siły spostrzegawczej: 
tego koronnego świadka oskarżenia;

Badanie psychologiczne Gorgo­
nowej ma zupełnie inne zadanie. Je­
śli prawdą jest, że G(ogonowa za­
mordowała Łosię- Zarembiankę, to 
psych jątrzy mają ustalić, że Gorgo- 
nowa dokonała tej zbrodni w tran­
sie, nie zdając sobie sprawy z tego, 
co uczyniła i że nawet po upływie 
fńk wielkiego czasu, nie wie napraw 
dę, że popełniła to morderstwo.

Sąd krakowski zwrócił się do 
dwuch biegłych, od’których badań za 
leżeć będzie w dużej mierze tok i 
wynik, procesu.

G I E Ł D A
Warszawa; 23. 85 

Dolar St: Zjetłn. &0O.75 
uFnty ang. 31.00 
Rubel zl. 4.67,5 
Dolar zl. 8.92

AKCJE I POŻYCZKI.
Warszawa, 23. 8. 

3. proc. Poż. Budowlana 36.00 
4 proc. Poż. Dolarowa 48 JO 
4 proc. Poż. In west. .97,50 
l is ty  zastawne Warszawy 48.00 
Bonk Polski 75.00 
Starachowice. &25 
Modrzejów 2.70 
Lilpop 12.50

Podwójne HUMOR.

KOBIETA W ROLI MĘŻCZYZNY 1 MĘŻA.
Przy wypełnionej publicznością pracowała, wystawiano jej jak naj­

lepsze świadectwa. Była ona z kolei,sali rozpoczął'się wczoraj w Mogun­
cji .proces przeciw Marji Einsmann, 
która przez szereg lat mieszkała w 
mieście'- tem

jako mężczyzna, 
uchodząc za męża pewnej rozwiedzio 
nej kobiety. Szczegóły tego ..podwój 
nego życia" oskarżonej budzą, po- 
wszeełmą- sensację.

Marjs Einsmann. 46-letuia, dob­
rze zbudowana kobieta, pracowała 
podczas wojny w składzie amunicji, 
p sł wojnie zaś opuściła swego-męża, 
od: którego Łeż uzyskała sądową se­
parację.

Od tego czasu mieszkała.-wspól­
nie z rozwiedzioną koleżanką nazwi 
skiem Miller, z którą też. w 'poszuki­
waniu pracy, udała się dó Moguncji, 
gdzie obie zameldowały się jako. 
para małżeńska, jp-zycEems Marja. 
posługiwała, się, papierami 

 ̂ swego męża. Józela.
Wszędzie, gilzie EUnsmaiinfliw®

to robotnikiem fabrycznym, to woź­
nicą, to strażnikiem nocnym, a i te­
raz pełoi. poclblino" funkcję w pewnej 
fabryce.

Nigdzie nie zwracano uwgi na 
właściwości, mogące zdradzić' jej; 
pleć, którą udało się. jej zataić nawet 
w- szpitalu, gdy leczyła się na wydzia 
le ehiraj-gicznym z isowodut.

zgniecioaefo palca.
Dopiero podczas kontroli jej kar 

ty inwalidzkiej, wykryło gię wszy­
stko i „wynowajezyni" dostała się- 
na lawę oskarżonych za posługiwa­
nie się nie swojemi papierami oraz 
za . ia&zowaisie doSM.ment0isw-

Pized' sądem Essmannowa zja­
wiła się

w- stroju kyfośeeym, 
i&ątj skaztf ©sfaiźoną. ma mietóąi®, 

a J x m t Millerów# na wkrm’ h  
godnie więziems^ w  obu
z zswimzmimi kary.

W SZKOLE.
Nauezy-eleL — Przechodzą przez ciem 

bj  zaułek. Rzuca »ie- !ia lanie zbój i za 
daje_ mi. cios palka, w głowę. Padam 
martwy. Co z tego wyuikuie’?

— Jasio. — Będziemy'mieli wakacje, 
panie psorze.

NA ULICY.
— Wisz^Biuml Rozenkrane umarli
— Po eieikuch cierpieniach!
— Pewnie, był. od trzydziesta lat żo­

naty!
SŁUŻBISTA.

Poliejant (do włóczęgi!: — Tu nią 
wolno nocować! pau mieszka*

Wlóc/j;ffixz — Nigdzie, panie władzo!
Policjant: — Dobrze! W takim ra­

zie proszę mi pokazać poświadczenie, 
administratora domu, że pan tam 
mieszka!—

ROZRZUTNA ŻONKA.
P an  Pelbkaner stro fu je  małżonkę;
— (rabfiia, fsr jesteś strasznie 

izratna!
— Dlaezegof
— No, prosłzę ja ciebie; mbf B6& 

mS. m aim , wiow . tia stolo, oko w  kio* 
H&źkrł na krmUmme a km tm tf m d 
ŚtmkąiU

— Co tr- m  to f
m m iA tim w m  w  n m u m A M i  

@@ś4i «= Wrmm M M mśf Wr* ł
m
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Z E  S P O R T U .
Kobiety mogą pływać i wiosłować.

PIEGI

Mężczyzna, jeśli nie jest chory na 
serce lub na płuca, z powodzemcm mo 
że uprawiać wszystkie sporty bez szko- 
dy dla zdrowia. Natomiast llose po/y  
tecm yeh dla kobiety sportow jest ze 
względów fizjologicznych ?Sraniczona-

Jako najbardziej odpowiedni dla ko 
biety sport należy wymienić pływanie 
i  wioślarkę. Uprawianie sportow wod. 
nych łączy w sobie równomierny roz. 
wój mięśni całego ciała, korzystny 
wpływ wody, powietrza i światła na cr 
ganizm. Obok pływania należy wymie­
nić wszystkie gry i zabawy sportowe, 
więc tenis, piłkę nożną, gmmastykę
rytmiczną, tańce.

N ie trzeba chyba specjalnie nadmie 
niać, że sporty te powinny być upra­
wiane amatorsko, dla własnej korzyści, 
a nie z myślą o rekordach .

Szkodliwe natomiast są dla kobiety 
wszystkie te sporty, w których mają 
miejsce nadmierne wstrząśnicma ciała. 
Do takich należą wszelkiego rodzaju 
skoki i  w mniejszym stopniu biegi. 1 o 
wodują one nieraz przemieszczenie wa 
żnych narządów miednicy malej, gdy z 
wskutek ustawicznych wstrząśnien wią 
zadla, trzymujące te narządy we wła. 
ściwej petycji, wiotczeją. W interesie 
więc zdrowia powinny kobiety zrezy­
gnować zupełnie z uprawiania tycn
właśnie sportów.

Ze względu na przyszłe macierzyń­
stwo, ważne znaczenie posiada rozwój 
brzucha i miednicy małej. — Kierując 
się tym względem, należy być ostrożną 
z uprawianiem sportów i  ćwicreń, k tó ­
re powodują nadmierny ich rozwoj. 
Silnie bowiem rozwinięte mięsnie brzu. 
cha, czynią, że powłoki brzuszne trud­
no przystosowują się do zmiany obję­
tości jam y brzusznej, wywierając zna

MECZ LEKKOATLETYCZNY POL­
SKA - CZECHOSŁOWACJA ODBĘ­

DZIE SIE W PRADZE.
N a w alnem  ze b ran iu  czechosłow ac­

k ie j u n j i  a tle tó w  am ato rów  postanow ić  
no u rządzić m iędzypaństw ow e zaw ody 
lek k o a tle ty czn e  P o lsk a  — C zechosłow a 
c ia  w Pardubicach 25 w rześn ia  br.

N askutek jednak fak tu , że w tym  są 
m vm  dniu ma się tam  odbye w ielki 
m iędzynarodow y wyścig m otocyklistów , 
przeniesiono mecz lekkoatletyczny 1 ol 
ska - Czechosłowacja do P rag i.

 0O0-----
O MISTRZOSTWO KL. C.

K. S. „Płomień"—Z. K. S. „Samson" 
3:0 (0:0).

„Płom ień" na  w łasnym  boisku t k o  
nał w ub. niedzielę „Sam sona" w sto­
sunku 3:0 bram ki uzyskał atak .

Sędziował bardzo dobrze p. Kuska.

Inne sporty są  szkodliwe dla organizmu przyszłe) motki.
ozny « « i *  n ,  ro z .r ij .ia c y  .U  PlM - m iednicy m ele ,
Lec« niedostatecznie rozw inięte m ięśn ie  
brzucha rów nież nie są korzystne, gdyż  
łatw o u legają  nadm iernem u rozciągnię
ciuL.

Podobnie przedstawia się sprawa z

 r , .
Zatem tu trzeba zachować umiarko. 

wanic. Sport jest tylko środkiem do u. 
zyskania zdrowia i  utrzymania go na 
wysokim poziomie, a nie celem samym  
w sobie.

k ro s ty , p ry s z c z e , l is z a je  i t. p. 
n is z c z ą

krem i m ydio SŁFl©R&”
w y r o b y  l a b o r a t .  p r z y  a p t e c e  . G o n io * .

i k f e ' 0  w SZCZAK.U \V1E.
Na składzie ma te  artykuły F. Malak 

drogerja w STRZEMIESZYCACH

Przed Makabjadą zimową w Zakopanem.
DROBNE O G Ł O SZ E Ń U

PO SA D Y  i P R A C E

J a k  już donosiliśm y w Zakopanem  
odbędzie się tak  zw. zimowa olim pjarla 
żydowska, zorganizow ana przez zwią­
zek „M akabi". Dotychczas zgłosiły swój 
udział Czechosłowacja, R um unja, N iem  
cy. A u strja . . . .

W  zw iązku  z ig rz y sk a m i o rg an iz u je  
zw iązek „M akabi" w P o lsce  w ie lk ą  a k ­

cie tu rystyczno  - krajoznaw czą.
P rz y  każdym  klubie prow incjonal 

nym  zaw iązuje się specjalny kom itet, 
k tó ry  m a za zadanie zorganizow anie 
wycieczki tu rystycznej do Zakopanego.

S ek re ta rja t cen tra li opracow uje pro 
g ram  wycieczkowy dla gości z a  granicz, 
nych.

Mistrzostwa tenisowe Polski.
R ozpoczęte o n eg d a j m is trz o s tw a  P o l­

sk i w te n is ie  z a p o w iad a ją  się  ciekaw ie. 
W czo ra j ran o  p rzy b y li do W a rsza w y  
w szyscy zaw odnicy  zag ran iczn i. Roz­
g ry w k i odbyw ać się  będą  codziennie od 
g-odz. 9 — 13 i od 3 pop. do zm roku.

W  g rze po jedynczej panów  ro z s ta ­
w iono w ko le jnośc i: M enzla, L eg ay a , 
T łcccyńsk iego  i G ra n d g u illo t a. M enzel 
t r a f ia  początkow o n a  M ałeużyńsk iego , 
n a s tęp n ie  11a M. S tc la ro w a , L eg ay  w a l­
czy z P o p ław sk im , a potem  z H ebdą , I ło  
czyńsk i t r a f ia  n a  H erb s ta , w reszcie n a  
zwycięzcę sp o tk a n ia  I. S to la ro w —K lein  
(Czechy). G ra n d g u illo t w alczy z Polio- 
ry lesem , po tem  z W a rm iń sk im , w resz . 
cie z W ilm anem .

W  grze p ań  rozstaw iono  Ję d rz e jo w ­
ska, B a rb ie r , D eu tsch  i y - łk m e ró w n ę , 
Ję tk i e jow ska t r a f ia  n a  G allay  (F ra n ­
cja), po tem  na R udow ska , B a rb ie r  w a l­
czy z E rte l (Czechy). V o lk m ero w n a z 
C ram m er (N iem cy), a po tem  z P ozów . 
ską  lu b  N eum anów ną, D eu tsch  t r a f ia

n a  W ełeszczukow ą i D ub ieńską .
W  g rze podw ójnej M enzel — K le in  

w alczą  z p a r ą  M arszew sk i — W a rm ió . 
ski. H eb d a  i P o p ła w sk i z p a rą  J .  S to la  
row  _  T arło w sk i, G ra n d g u illo t — L e­
g a y  z W itm a n em  — H erb s tem , a  T ło- 
czyńsk i — M. S to la ro w  t r a f i a ją  n a  H o 
ra in a  — L ieb lin g a .

W  grze. podw ójnej p a n  B a rb ie r  — 
G allay  w hlczą z C ram m er — D ubień- 
ska, V o lk m ero w n a — Ję d rz e jo w sk a  z 
D eu tsch  — E r te l  .

W  g rze  m ieszanej D eu tsch  — M en­
zel t r a f i a j ą  n a  R u d o w sk ą  i  S to la ro w a  
M. V o lk m ero w n a i H eb d a  n a  G a lla y  — 
L eg ay , Ję d rz e jo w sk a  — T łoezyńsk i n a  
C ram m er — J .  S to la ro w , a  B a r ib e r  — 
G ra n d g u illo t g r a ją  początkow o z D u ­
b ień sk ą  — W a rm iń sk im  a  po tem  ze zw y 
cięzcą sp o tk a n ia  E r te l  i K le in  — L ilpo  
pów na — P op ław sk i.

P o za tem  odbędą się g ry  ju n io ro w  o- 
ra z  tu r n ie j  pocieszen ia d la  p o k o n an y ch  
w p ie rw szych  dw uch  ru n d ac h .

P O S Z U K U JE  in te lig e n tn y c h  .agentów 
(tek) do p ra c y  o raz  zastępców  na te­
re n ie  w oj. K ieleck iego  i Śląskiego do 
sp rzedaży . N ow ość do tychczas niewi­
dziana . P o trz e b n a  w  k ażd y m  domu. -  
zg łoszen ia  p iśm ien n e  lub  osobiste So­
snow iec, K a lisk a  43 m. 10 od 4 -- j
w ieczorem .__________________________
F R Y Z JE R  m ęsko _ dam sk i, fryzjerka 
p o trze b n i od zaraz . G rodziec, Wajsblatt,

P O K Ó J k o m fo rto w y  n a  m ieszkanie lub 
b iu ro  oddam . Sosnowiec, telefon 11-78. 
DO w y n a ję c ia  od za raz  duży, fronto­
w y  pokój z oddzieliłem  w ejściem , cen­
tr a ln e  ogrzew an ie , I-sze p ię tro , naj­
c h ę tn ie j n a  b iu ro . M ałachow skiego 2-o 
te le fo n  9-73.

Kupno i sprzedaż.

D W A  place do sp rze d an ia  w Będzinie, 
W iadom ość: 1 m a ja  78. W . Kasza.
Z P O W O D U  w y ja z d u  do sprzedania 
m eble. D ąb row a, ul. L eg jonów  89 m. I

Książki
używ ane szkolne i pow ieściow e nabywa 
od s ta rsz y c h  k s ię g a rn ia  ,.Polon;’,a“. 
S P R Z E D A M  dom fro n to w y  murowany 
o G u b ik a c je  eh. W iad . K ielce, ub Ce­
g ie ln ia  9 (daw n ie j 6.)

Z gubione dokum en ty

jagg***

„Szw alw spskla GosakJe 
l i s i a 68 (z  m a r k ą  Kogut°Sj 
3 6  s to s o w a n e  p r z y  cii®-' 
s ro b aeh  SeSądka, kiszslfa 
e&sirukcji ! ha«r>F®3®
łftłslowych.

„tszwaj carskla ©srzkfe Złota
naturalnym  łagodnym środliisan 

przaczysiozajiicym, u ła tw iający®  
ftsskcja erganó^ ł f ie im la  ł dała* 
Jgisetfsn p rssstw k a  e t ^ i a ld .

~ -• V!v?fva

c m r y p  ss  
D U  S Z N O S Ó  
iÓ LE G A R D ŁA

H e i m iPASTYLKI §
Ap t e k a  m s ^ g ą s e c k i e g o

■w W A B 5rA vw e.irt..P « rrA ia .
5 p rz e d a jĄ  a p te k i  i ó k la d y  a p te c z n y .

Ogłoszenie.
Do R e je s tru  H and low ego  S ąd u  O krę­

gow ego w Sosnow cu w niesiono n a s tę ­
p u ją c e  f irm y :

D n ia  27 m a ja  1932 r .
B . 598. „K o p a ln ia  W ę g la  K a m ien n e ­

go "Szczęście L u izy "  sp ó łk a  z o g ra n i­
czoną odpow iedzia lnością" z s iedzibą w 
B ędzin ie, u l. M ałachow sk iego  N r. 37. 
D zia ła lność  sp ó łk a  rozpoczęła d n ia  19 
lu teg o  1932 r. K a p ita ł  zak ładow y  w y ­
nosi zł. 30.000.—, podzie lonych  na_ 100 
u dzia łów  po 300 zł. każdy , w niesiony  
do k a s y  sp ó łk i go tów ką. Z arzą d  in ie re -  
sa m i sp ó łk i n a leży  do E u g e n j i  Szyski, 
k tó r a  m a  p raw o  zastępow ać spó łkę nie 
og ran iczen ie , ro zpo rządzać  m a ją tk ie m  
spó łk i, p row adzić  sp ra w y  sądow e, za­
w ie ra ć  i  podp isyw ać w szelk ie um ow y, 
pełnom ocn ictw a, w eksle czeki itp . zo­
bow iązania,, o raz  m ian o w ać zastępców  
sw ych z ró w n em i lu b  ograniczonem u 
p raw am i. R ep rezen to w ać  spó łkę naze- 
w n ą trz  p rzed  w szelk iem i w ładzam i i 
u rzędam i bez p raw a  je d n ak  w y d aw an ia  
i  p o d p isy w a n ia  ja k ich k o lw iek  zobow ią­
zań  — m a  p raw o  aż do odw ołan ia  W in  
c e n ty  G orzkow ski veł G ąkow ski. S pó ł­
k a  z o g ran iczo n ą  odpow iedzia lnością. 
A k t sp ó łk i zeznany  zo s ta ł p rzed  zast. 
not. S z re tte ra  w B ędzin ie  d n ia  10 lu te ­
go 1932 r. za  N. R ep. 293 n a  czas n ie ­
og ran iczony .

D n ia  3 czerw ca 1932 r.
B. 600. „S przedaż m ięsa  i  w ędlin  

„S an d o m ierzan k a"  — sp ó łk a  z o g ra n i­
czoną odpow iedzia lnością" w Sosnow ­
cu p rz y  u l. P iłsu d sk ieg o  N . 61. D z ia ła l­
ność sp ó łk a  rozpoczęła d n ia  7 m a ja  
1932 roku . K a p ita ł  zak ładow y  w ynosi 
zł. 4.100.—, podzielonych  n a  41 u d z ia ­
łów  po 100 zł. każdy , w n ies io n y  do k a ­
sy  spó łk i 500 zł. go tów ką i 3.600 zł. a- 
p o rtam i. Z arząd  in te re sa m i spó łk i nale  
ży  w y łączn ie  do A n d rz e ja  W łosiń sk ie - 
go, k tó ry  sam odzieln ie re p re z e n tu je  
spó łkę p rzed  w szelk iem i w ładzam i, in ­
s ty tu c ja m i, sąd am i i  osobam i, ja k  rów ­
nież u p ra w n io n y  je s t  do p o d p isy w a­
n ia  pod stem p lem  f irm y  w im ien iu  
spó łk i w szelk ich  zobow iązań, w eksli, 
czeków, przekazów , indosów , za w iera ­
n ia  um ów , w y d aw an ia  i  p o d p isy w an ia  
pełnom ocn ictw  i p ro k u r, tudzież z a ła t­
w ian ia  k o resp o n d en c ji, in k aso w an ia  n a  
leżności. odbioru  z poczty , te le g ra fu , 
s ta c j i  ko le jo w y ch  i  ze w sząd k o resp o n ­
denc ji: zw ykłej i po leconej, p rzekazów , 
zaliczeń, tow arów  i ładunków . — S pó ł­
k a  z og ran iczo n ą  odpow iedzia lnością. 
A k t sp ó łk i zeznany  zo s ta ł p rze d  ,T. 
R aykow sk im , no t. w Sosnow cu, d n ia  
7 m a ja  1932 r. za N . R . 610 n a  czas 
n ieog ran iczony .

D nia  39 czerwca 1932 r.
B. 601. „K ino  - te a t r  „E den" — sp ó ł­

k a  z o g ran ic zo n ą  odpow iedzia lnością  
z s iedzibą w Sosnow cu, p rzy  ul. D ę­
b liń sk ie j N. 4. S p ó łk a  rozpoczęła  d z ia­
ła lność  d n ia  1 k w ie tn ia  1932 ro k u . K a ­
p i ta ł  zak ładow y  w ynosi z ło tych  10.000 
i  dzie li się  na 20 u d zia łó w  po 500 zł.
k ażdy . N a  poczet udz ia łów  _ sp ó ln icy
w p łac ili do k a s y  spó łk i g o tó w k ą  zł.
3.000.— pozostałe  7.000.— zło tych  w in ­
n y  być w płacone do d n ia  1 s ie rp n ia  
1932 r. Z arząd  in te re sa m i spó łk i n a leży  
do obu spólników , t j .  do W a le re g o  E n - 
g e lk in k a  i A d am a J a rż y  i k ażdy  z
n ic h  m a p raw o  sam odzieln ie  re p re z e n ­
tow ać spó łkę p rzed  w szelk iem i w ładza 
m i, in s ty tu c ja m i, sąd am i i osobam i. — 
W szelk ie  zobow iązania w im ien iu  spó ł­
k i, w eksle, czeki, p rzek azy , indosy , u- 
m ow y, p ro k u ry  i pe łn o m o cn ic tw a  w in ­
n y  być p o dn isyw ane  pod stem p lem  f ir ­
m y  przez obu snóln ików , to  sam o d o ty ­
czy in k a so w an ia  należności, p o d e jm o ­
w a n ia  z banków  i in n y ch  in s ty tu c j i  
w szelk ich  sum . P o d p isy w an ie  i z a ła t­
w ian ie  k o resp o n d en c ji, n ie  _ m a ją c e j 
c h a ra k te ru  zobow iązań  p ien iężnych , 
w y d aw an ie  pokw itow ań , odb ió r z 
poczty, te le g ra fu , s ta c j i  ko le jow ych  i 
zewsząd w szelk ie j k o re sp o n d e n c ji, p rze 
kazów , zaliczeń, p rze sy łek  w a rto śc io ­
w ych, m oże dokonyw ać sam odzieln ie  
k ażd y  ze spólników . S pó łka z o g ra n i­
czoną odpow iedzia lnością. A k t spó łk i 
zeznany  zosta ł d n ia  18 4. 1932 r. p rzed  
not. R av k o w sk im  w  S osnow cu za N. 
R ep. 537. S p ó łk a  z a w a rta  zo s ta ła  n a  
czas n ieog ran iczony .

ZM IANY W  D Z IA L E  A.
D nia 7 m aja 1932 roku. ę

A. 2159. „ W a rsz ta ty  M echaniczne 
W ład y s ław  P a ją k  i S -ka“ w  D ąbrow ie 
G órn iczej. S ąd  O kręgow y  w Sosnow ­
cu, W y d z ia ł H a n d lo w y  w y ro k iem  z 
d n ia  22 m a rc a  1932 r. u k ła d  zapob ie­
g aw czy  f irm y : „ W a rsz ta ty  M echan icz­
ne W ład y sław  P a ją k  i S -ka“ w  D ą b ro ­
w ie G. z d n ia  15 m a rc a  1932 r. z je j  wie 
rzy c ie la m i za tw ie rdz ił.

A. 2581. „R om uald  P iechow icz" w 
O lkuszu. W y k reślo n o  f irm ę  z r e je s t r u  
hand low ego  z pow odu z lik w id o w an ia  
p rzed sięb io rstw a .

D nia 12 m aja  1932 r.
A. 657. „P . U n g e r"  w B ędzinie. M o­

cą w y ro k u  S ąd u  O kręgow ego w So­
snow cu, W y d z ia łu  H and low ego  z d n ia  
4 m a rc a  1932 r. zo s ta ł za tw ie rd zo n y  u- 
k ła d  z a w a r ty  m ięd zy  P a łty le m  U nge- 
rem  a  jego  w ie rzy c ie lam i w dn iu  28 
I. 1932 r. i  tem  sam em  u p ad ło ść  P a lty -  
la  ITngera zosta ła  zakończona.

A. 2536. „G ela Gr a j  cer" w  D ąb ro w ie  
G. w ykreślono  f irm ę  z r e je s t r u  z po­
w odu z lik w id o w an ia  p rzed sięb io rs tw a .

po 5 grosay za 1 wyraz,

W IL K O Ś  B R O N IS Ł A W  zgub ił legity. 
m a c ję  bezrobocia, w y d an ą  przez hiagi-
s t r a t  m ia s ta  B ę d z i n a .    H
F R A N C IS Z E K  C H A B O W SK 1 zgubi!
dowód osob isty  ko le jow y, w ydany  przez 
D y r. W arszaw sk ą . Ł ask aw y  znalazca 
rac zy  zw rócić za w ynagrodzeniem . So- 
snow iec, R y s ia  7
P IE K A R Z  H . B. K o re n b erg , Modrzę- 
jów , zg u b ił k a r tę  rzem ieśln iczą i dy­
plom
IM IE L S K A  J A N IN A  zg u b iła  karlę za 
siłk o w ą w y d a n ą  przez g m in ę  Olkusko. 
S iew ie rsk ą .
M IE C Z Y S Ł A W O W I W N U K O W I s ą
dziono w y ciąg  z k siąg  ludności, yiyuf. 
n v  przez g m in ę  S łu p ia , książkę wojsko. 
w a, w y d a n ą  przez P K U . Sosnowiec, f» 
to g ra f ję  pośw iadczoną przez magistral 
Sosnow ca.
K O W A L IK  W Ł A D Y S Ł A W  zgubił
k siążk ę  w ojskow ą, k a r tę  powołania i 
k a r tę  m o b ilizacy jn ą , w ydane _ prze* 
P . K . U. Sosnow iec i  leg itym ację sto 
żacką. Ł ask a w y  znalazca zwróci P> 
ad re sem  lub  „E x p res  Z agłębia t>ę
dzin.   ---
K O P E R  W O JC IE C H  zgub ił książkę 
w ojskow ą, k a r tę  m ob ilizacy jną  wydane 
przez P . K . U. P ińczów  i  zaświadczenie 
z o d b y ty ch  ćw iczeń z 31 r., wydane prze* 
24 p u łk  a r ty le r j i  polow ej w Jarosławiu

PR O ŚB Y  — R E K U R S Y  załatwia umie 
ję tn ie  B iu ro  „L ex‘‘, Sosnowiec, lentu 
n a  N r. 1,
J E Ś l  K o n ce sja  S klep  Tytoniowy do wy 
n a ję c ia  od in w a lid y  wojennego 
m ieszycach , ul. W arszaw ska Nr- ■ 
Z g łaszać  się  u  Jó z e fa  Żelaznego,
k ażdym  d n i u . ________ • -
ZA  d łu g i żony m o je j H eleny z W i­
gów  n ie odpow iadam  i płacił me o?
R y b a k  J a n , kol. P ek in . ____-----
U N IE W AŻNIAM  zag u b io n y /ek se l«  
100 z ło tych , w y staw ca  R yszard  bze , 
ż y ra n t H e rm a n  M ędryś i prósz? 0 
cen ie do a d m in is tra c ji .
3.0(19 ZŁ O T Y C H  p łacim y, kto meSjjJ 
bi n a jm n ie j 6.000 złotych w, A  
trzech  m iesięcy  p rz y  sprzedazym  - 
a r ty k u łó w , -  p ro sp ek ty  i W E  
b ezp ła tn ie . „M aibruch", A n v e r s  
g e rh o u t. B e lg ja .______

Zdjęcia
Zjazdu Legionistów

w G d y n i są do n ab y c ia  FOTO '" ,p g rij 
M A SZC ZY K . Sosnowiec - Pogoń. u 
N r. 4.

, dawca: Helena Monsior&ka. Druk. „Flxpres Za-dębia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-J4, R e d a k t o r  o d o .:  J ó z e f


